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r ; a EEE Kruszyński, $. G, 
A tar) NE PWC Bieńkowski, S. W. M. 


e a : | | Je Se Kijewski, Se. W. M“ 
jj ~ Poznań dnia- 9. -Kwietnia TET Soro” PRZE AZZĘD 0 420 

RE - -` podpisano: JI. PONINSKI 
„SSN eT, jstowiktorziwa (popok: Va pd. Fejszy teki 


ty" BTE ara! 3 ć ot 
TN ; OBWLESCZEN EE % Eana ród 
"oe igi Prefekt Departamentu Poznańskiego. > © 
uggi yt rzesłanego mi przez JW. Genefał"-Gubefnatora Kięstwa W arszawskiegb Rozkazu dziennego, 
widzę cię no” Generała Feldmatszałka, Hrabię Barclay de Tolliq drii Gw Marca vs. r. E > 
Rozkazem tym n sa 


mix 


wanym podadź” sposobem" wyaiągw (do. powszechney wigdomośei, «eo następuie: 
oana a yi azuie JW. Generab- Feldmarszałek „ 1irabia Barclay de Tolli, wszystkim woyskom 
Sa bowych k ięstwie- Warszawskim, konsystuiącym, żeby gdy przez.dostawę podwód do nieodbitych. 

i kont na prywata kray ten 1uż iak naybardziey ićst uciemiężany , pod żadnym pretęxtem podwod 
~ niepobieran Fi a otrzebę do wysyjanią Oficerów i imych woyskowych, bezypaletów i bezizarłaty 
"Ob watelomi wys Y> przestępinący teń zakaz, "ma: nietylko wzięte podwody tak iak extrapocztę: 
ZEW “E wynagrodzić, lecz też oprócz:tego iescze dla ukarania pod Sąd woiennysbydázoddanye 


A m. 382 ji -F pege =. g A 


Naczelnicy dywizyi i brygad zaś, ściągną na siebie odpowiedzialność za nieutrzymywanie katioia, ; 


Tym samym Rozkazem rozkazuie JW. Generał Feldwarszałek iak naysurowiey, ż 
żywności od mieszkańców niewymagało, a to nawet w tym przypadku, 
niedostatku z Magazynu odebrać nieiiogło, p "nieważ podług terażnie 
Liweranci dostarczaią dla woyska żywność do_ daia r. Maia r. b. 


eby woysko żadne 
gdyby iey z przyczyny 
szego. urządzenia .ustanowieni 
podług Rossyiskjego kalendarza, 


i w każdym przypadku kiedy Liwerant niedostawi wcześnie produktów do Magazynu, takowe na koszt 


iego zakupione bydź powinny, Pułki zaś obowiązane są zawczasu zgłaszać się do Koinimissai 
Artinya i do Władz miescowych;`koñćem wydañħia fikcia yeh dyspożycy:. Pomimo EE 
wymagaiący żywności od- mieszkańców.,--ulegać maią naysurowszey-odpowiedzialności, 

Kaźdy więc, kogo się to tyczy, do ninieyszego uwiadomienia zast sować się zechce, czyniąc 
w każdym przestąpieniu naydokłądniey„ze doniesienia dą resp; Podprefektow. 


Poznań dnia 8. Kwietnia mo : 
ląsiiŁankzo 4 PORNO O nat J. ;POONINSKI 
i | NGO » wow. 28 Sek etdrża Generalnego ,. J} Lekszycki, 
y “Prefekt Dupartameniw Poanańikiege. 05000 


ję Uwiadomiam ninieyszćm Publiczność, iż uchwałą Rady „Naywyższey TEmczasowcy Xięstwa 
Warszawskiego d. d. 31. Marca r. b. Nro. z5$. z Marca, wzbroniony iest.wywóż wsz-lkieso 
„zboża z Departamentu Poznańskiego 'za granicę, Oprócz pszenicy, która, iak dotąd, aż do dalszego 


N 


gatunku 1 


czasu, może bydź za granicę STW. t za paszpostami JW. Generał -Gubernatora Xięstwa Wara 


szawskiego. Zresztą, paszporta 


rzez JW. Geńerał- Gubernatora iuż Wydane, Tako funduiące się na - 


"uchwałach Rady Naywyższey Tómczatowey Kięstwa Warszawskiego z mocy ukazu J-go Imperatorskiey 


„Mości nastąpionych, w swey mocy pozostają. “= 
PoŁóżk, dnia 14: Kwietnia 18153 9000 BAT +3 
+ 1091 ipodpisane: > n J.0PONINSKI. 
pA pogai Za Sekretarza Génërainego; J. Lekszycki, ' 


Ę $ Ki ce PŁAUBUG ź À ; żę 
4 Prefekt Departamentu Poznańskiego. = 


Wzywam wszystkich maiących ochórę podięcia się liwerunku materyałów piśmiennych dla Biór < 


"Prefektury , aby w dniach 24, 27 1 28. miesiąca bieżącego Zranao godzinie Qtey, w Biórze Prefektury 


rzed Delegowańym W, Sóbańskim , stawił się, iw wiakiey ceńie mareryały piśmieane liwerować by 


chcieli, których proby winni będą złożyć, oświadczenia swoie do Protokołu podali. 
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` Poznań dnia '19. Kwietnia 1815. za 
> TA podpisano; 3 I. PONENS KL b 
Diy ZE Za Sekretarza Generalnego,- J. Lekszycki. 
NZ EAO A ON RETE a” 
58 wsy O CHTY..|1 | Świątobliwości Papieża Piusa 
W Rzymie ogłoszone zostały następujące . V AL żę è 
z dwa pisma urzędowe: ; Podczas kiedy Jego Świątobliwość miał przy- 


-oL Herkules a St Agata alla „gzynę spodziewać się ciągłego pokoiu.i spokoy. 
Suburra, Diakon. Kardynał Consi: nościpofljego bakiem, aliści widzi piespodzia- 
'sałyż, *y Sekretarz stawu Jego. nie gotuiące siĘ nowe nieprzyie mne wypadki, 
JESA KENTE A Wiadomo było dobcze Oye u$., że woyską 


RAA ię AG ape Nespolitańskie zbliżały się od kilku dni ku 
szystkie pis atyczne Jego Swiąto- ki Wd Or TAE R S 
? blowości ajoji aerie edi Sekre- 3.08 PPZM PORĘ zad, i2 CY. 
ska hanai uży walą OE GORA wyc stkimi zOstalew pokoiu, nicobaw;ał się niczego, 
tomoyma i- o i ; SE. ci niemogł w. żadęn sposób wierzyć, iżby od= 


- 


* 


mówienie tego, co powińńość zikazuie, i 
doma AR czy $a te „powin bosé nakazuje, 
niogło: komukolwiek nadać inia z TES 
cenia nowych obaw. pga cacy Re R $ 
Neapolit:ńskiego sluszna w OJCZE. z" 
dilo iiespokoyność:  Konsu! Ntapolitański” 

zdał pozwolenia przeyścia dla dwóch dywi 
zydw, | zktótych iednaociągnać iita: blisko 
Rzymu, a druga gościńcem od Tępzjsdo 
Ankony, dla połączćbia ia; z innemii- 
A ami; podšpózotem , Że prowad artylu 
ma taborów prźez Abruzzo iest niepo 
dobnym o tey porze roku, JALO OJECH 
„ Qyciec S. EERE oine może dozwolić 
tego przechodu woyską; uznaiąc 
ciwny swamu charakte TOWŁ, ża szkodliwy in- 
ri i einu ehara terowi kied$* 
widok' tego: woieńnego pochodu 1 osobliwe? 
wyrazy, któremi żądanie pożwolęnia ubar- 
Wwionę , 
w Europie, da którey woyska Neapolitańskie 
nałeżyć mogą i kiedy przezto zostałoby zàd- 
werężene Systema nęmralności ; którego się: 
Jego: Swiątobliwość stósównie 
komitego urzędu: pokoiw troskliwie Gżymay 
za szkadliwy iqteresgówi swych państw, ‘kiedy’ 
Paa pa S zza dla: pod 
niby: ego necchęć tyc MOCATSLWĘ 7 przecjw” 
Radą Woyna wymięrzonay za niepotrzebny; 
dy droga przóż 4bruv40 | teraznik yazey 
porze roky, bynaymniey nieutrudnia prze pró- 
e Atyłleryiofitabórówwu A o Sid: 
: Sębokiómn zy eriemm dowiadui wią: 
5a Ze "kobliwość, 'obiawiwsży swewyrażne: 
s aE i ate dysk NewpólitoAMie juž 
zgweltity, „Pzestdpiły -spokoyde: tertitoriim 
„stęliwy Rzymski nog. a gi od Sieste M 
paNienaże: Gyciie Si dbyddoqboiętnyńw "ras 
gwa isę państw igbięzarpanidwiety katnychi 
Ram paso właz wat depodletosrh rokkant. 
: Ram przeto wycięciej yzg bysinp się przęciwka 
niiieyszćm w iic- 


g0 za prze- 


touu protestowali iakog 


zapowiadzią bliską nową wóynę” 


dóswega zda! 


` 


= giy = | 
nia Władcy prosteśfiiemy wyraźnie przeciw. 


rzeczonemu"żgwałceniu, zalecił nam orazy 


żebyśmy: przy tey sposobności ponowili pu= 


blicznie iego protestacyą' przeciw osadzeni 

Matchiów; BenewentuitPon teCOTVOg 

iakoż ią też istotnie ponawiamy, 4 
Lubo Jego Świątobliwość miepow 


x 


ątpiwdę 


iż w tém przeyściu nie iest ukryty zamiar ubli- . 
żenia Jego”izasowemu panowaniu i uszanoć 


waniu Jego” poświęconey osoby; mniema 
przecież, iż powinien iescze bardziey wyrazić 
swą niechęc przez to iż śię na chwilę oddala 


ze swęy stolicy i udaie do miasta blisko państ - 


iego położonego, (| te.. 
sJego Świątobliwość napoihińa pinieyszóm 
wszysikich swoich 'wiern$ch poddanych 'ż 
wesczególności każdego, ażęby obowiązki swe 
wiernie pełnili, ; spokoyność; publiczną przes 
strzegali i wę wszelkich przygodach dowiedli; 
Że kochające: dzieci. poczytuią:sobie za chlu 
wspierać zamiary: swego lubego'oyca. * ©: 

„ Dan w pałacu Kwirynalskim dnia 29. Marca 
agigi pj EEY II S WBK 
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© Bii Kardynał Pacea, nè - 
i Podsekretarz stanu, SŁ 

(p. Hprkules.(a St Asgata alla 
Suburra, Diakow Kidtdynat Cos 
onssa foty Sekretarz stanu: Jege 
1<świątobliwości Papieża Pima 
MPJAT Z Ja REG, 110. 1524350 


AUEN 


} CLE HIDI 
3 «tJegooSwiątabliwość', Pan Nasz p 0ddalaiąć 


się: na czas'od swey stolicy z 
wyższćm wyrażonych obwies 
nain wyraźnićw'GKWiIi sive 
byśtny(się: 46 nim udali | 5d obowiązki nióze 
prźyshim sprł wotłali; © Mai 
dis śukychaycho swych poddanych ; raczył 
ustdriówitiuntę;" pióra) się składa z Kardynała 
dilli Sintali, o<Wikavyusza t Rzymskiego 
iako Główy iP reześwte$żę niińty.;* PP. Rós 


powodów; w pos 
cze piła, "rozkazał 
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iswry Podkomorzy świętego kościoła © 


go'odiazdu, aże= 


ac siarauie o rząd 


gouti SusesermogzFafacuppa; Ercolaqi 
Aż0i A>, 
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Sekretarza z głosem stanowiącym. „//_/„. 
-«Qyciec 8. polecił nam usilnie, sażebyśmy 
Jego 1ayukochańszemu Bzymskiemu ludowi, 
oświadczyli, że, kiedy *oztropność nakazuje, 
mu, ażeby wprew'swey 'wolisodłączył się od, 
niego na czaś nieiaki, nieoddala się -od niego 
sente iego, Wiktorem dobitnie wyzyte są dożi 
wody wierności, ;posłuszeństwa i poświęcenia; 
'dane mu przy tylu wydarzeniach :qd tegoż, 
ładu. aUipej-253831,G dii! snosiq 

„„Damw pałacu Kseirynajskim dnia 23, Marca». 
DERGE Daj. ssie SH i $ 
B. Kardynał Pacca, o. 
E TN 0 Podkomorzy. *świętego kościoła 
i o ovas)wwą disRodsekretarz «stanu. zde, 
*Listy>z Medyolakt donoszą; 2e Oyciec Sz 
:spodziewżny BJr wtem mieście dnia sita” 
ou 4Z Wiednia dnia 7./ Kwietnia. 
DostrzegaczyA ustryacki zawiera :co mastę- 
: frie: 5. słub, SEL LATE R GALA | 
Przybyły tuwtey:chwili goniecz Hiszpatiis 
który wyjechał z JMadryth dnia 20. Marca, 
©wimiędzy 27 i 29-'tegoż m. przebywał miasta 
Montpellier y Nismes; Aix, powiada, że 
zęść półudniowey Francyi , którą przejechał, 
degdzie wiadomóść o wniyściu! Bonapartego, 
- axrazem ii Peklaracyą zebranych na-dkongres 
„moceśstwyz dnia 13..Marca r. b. fuż miano, 
ikopęż Wszędzie zaadością prźybiiano, znalazł 
*w:zupełnóm.powstaniu przeciw Boząqpórtemtu. 
- Kiążę Augowemeznaydowałśię w tey okolicy, 
a/syszyzcy: dobrze myślący <zgromadzali się: 
Skołę.niegta sesini Goyaożstęy u ad tw 
"she „uvseDyim 9: Kmietnia. sYa: tici 
«No Rgól: Bawarski 'wyięchał: onegday ranot 
powrotem do państw swoich. „Poprzedzaią-, 
cego «dnia Kiążę faró/ , a wczeray Jego Kró- 
lewiczowska Mość:Następca tronu ;Bawarskie- 
go+ tamże wyiechałi,.- „Jego Królewska Wys 
sąkość;i Wer Xiążę, Badeński ,: powródi; jaki 
słychaćy w ciągysbiedącego miesiąca:do państ, 


; gwoich. 


p 


|=. zę m 
4 Giustiniani, tudzież Papa Rivaroji, jako. : Podnapisem: Naynowsze, 


p ng wi adodagz, 
ści, zawita Dóstrzegacz Austryacki co nas. ” 
'stępuie: Nadęszłe wtey chwili z Turynu dnia | 
3g0/t m,, przez nadzwyczayją sposobność, 
wiadomości, potwierdzaią zupęłnie to, «c6- 
goniec Hiszpański (z0!: aczyć wyżey) o'duchu 
ludu, w południowey Fyancyi powiedział. 
Qa Baionny, aż do:x4ahibes zątknięto białą: 
kokarde, Biega pogłoska, że Marsyliyczykowiej 
1gwardye narodowe Departamentu Var, pod. 
dowodzenia zszuconego «przez, Napoleona: 
Pzrefekta. Boutkillier.,. wtargocli do! Gióp. we 
miasto to, które pokazało się przychylnóm. 


. Bonaparteru, spalili. | Kilka kompaniów, 


które były, przeznaczone: z Lugdunu, do: 
Chambery, miały potóm otrzymać wozkaz.,» 


„ażeby „poszły, do Grenoble, które: miano: za 


zagrożone, — Marszałek Massen znaydował 
się ciągle w Marsylii; Die miano tam żadney 


* przyczyny, powątpiwać o jego wierności dla. 
róla e > 


Króla, dini 
' ipia IE * „Dania RZA „Kwietni. r 

Pod powyższym napisem zawiera *tenżę. 

'Dostrzegącz Austryacki co następuie s Pedług: 

madesztych tey chwili z, Rzymu i Medyólanu. 
wiadomości, Król Neapolitański, «po odmów 

wieniu mu wolnego ;przeyściapizez państwa: 

Papięzkie (iąk widać z umiesczonych w dzis. 


sięyszey, nąszey.gazecie pismurzędowych Jego 


Świątobliwości ).,, wtargnął przecież dnia, 22 
Marca po.gwałtownemu na Rzymskie territow. 
zian, i postąpił z.główDą swą potęgą z Mar-' 
chiów ku Legacyom.' Rozpoczął: ói krokiy 
nięprzyjącielskiexprzeciW Stojącym .w tej "0ko- 
licy Cesarskim woyskom prżez to iż: dnia<3ad. 
zgam.ouderzył na mie pod Cesengsis Frona 

sRadłUg>>naynoWszychi' doniesień y .iPolnys 
Marszałek Porucznik Baron Bignchiş stoczył: 


zkrółem Neapolitańskim drag t.impo nad 


Panana sczęśliwą potyczkę ,: wktórey Neapos; 
litańskio-Gćnerał> Filangieri ciężko: <żostał, 
zanióoymą Liaqoieńców wpadło/w naszeręceś: 
-viRa dług wsęekich wiadomości „vaadch adzy? 


cych od brzegów Renu, Ze „Szwaycaryi A 
z Włoch, wzmaga się codziennie s<ronni- 
«two: Królewskie w południowych i RY 
chodnićh prowincyach Frazcy. Rozmaite 
doniesienia mówią także o utarczkach, zacho» 
ddzących codziennie w Paryżu «między: mie-: 
szkańcami i żołnierzami. Hosapórte miał się 

znałożki powodowany do cale osobliwszyehi 
kodów „przezorności w pałacu Kuileryiskim, 


EOIR 5. ; e : 
mao, Duia-a2. Kwietnia. 


Między Austryą i Neapolem wybuchneły 


Kroki nieprzylacielskie, Gazeta dworska ža- ; 


wiera/w tey mierze co następuie: 
( powoypiea812 opuścił Król Neapolitański 
woysko Francuzkie; przy któróm dowodził 


iednym kórpusem, -Ledwo do „śwoiey przy 


bywszy stolicy, kazał odkryć Cesarsko Au- 
stcyackiemuidworowi swóy zamiar połączenia 
swey dałszey polityki z polityką gabinetu Au- 
stryackiego. ' Wkrótce potém rozpoczęła się 
woyna 1813. roku. -i Wśród pierwszych: 
wrzkomo sprzyiaiących Napoleonowi : widoć, 
ków. spuda Król foachim Neapol: i obiab 
a nowo dowództwo w woysku Francuzkićm. 
W. tymże czasie ‘ofiarował potaiem nie gabine=, 
netowi Austryackiemu swoie „pośrednictwo: 
między mocarstwami a Cesarzem Francuzkim. 


Chwalebny dzień agty Października rozwiązał `- 


los sprawy Francuzkiey. , Król powrócił. do: 
Państw swoich, i odnowił niezwłocznie przer- 
wane układy. wżględem przystępu swego do 
Przymierzą: Europeyskiego. Kazał woysku 
SWEMU postępować naprzód, i proponowałi 


Ausśóryi $ódział W toth- Padtworzyć miał 


graniczną: linią „między obiema’ państwami; 
Zeqzło kilka abiesięcy na ciągłóm iukładaniu 


śię z sprzymierzeńcami; i na prowadzoney: 
nie mniey Żywey kozrespondeńcyi z naczel- 
| nym wodzem Francuzko. Włoskiego woyska. 

Zbroyne siły Neapolitańskie nie należały ani' 
| do tey, ani do owey: strony, 
ną nićliczyć,. Żadna nię wiodła z niemi walki. 


+ 


| czynności. 
| dały w ręce sprzymierzeńców ; 


Żadna:nie miogła - 


l 


Dla Austryż było położenie to mniey wykoż 
dliweóm. Mogła ona wyinierzyć swą główną 
potęgę przeciw powszechnemu nieprzyjacie- 
lowi bez oglądania się na H/łochy: . 

Dnia nareszcie a i. Stycznia 1814: r. pod- 
pisanym został traktat Neapolitańsko- Austrya 
acki, Pod pozorem atoli nie wymienionego 
iescze zatwierdzenia zostawało woyska Nea- 
politańskie długi iescze czas w swoiey nie 
Piśmienne dowody, które wpaə 
nie kazały 
bynaymniey: powątpiwać o ciągłych potaie- 
iemnych zwiążkach Króla z nieprzyiacielem; 
odkrywały one poówczzs sczególniey iego 
zamiar, odurzenia Cesarza „Francuzkiege 
względem “istotnie nastąpionego -przystęńu 
Króla do przymierza mocarstw, Zwycięztwa 
wewnątrz Fráncyi rozstrzygnęły rołlę Króla, 
Paryż pópadł w ręce zwycięzców, a woysko 
Neapolitańskie rozpoczęło woynę. T 

Konwencya z dnia 11. Kwietnia 1814: r. 
zakończyła woytę : przeciw. Napoleonowi, 
Układy Paryzkie  zakreśliły zobopólne: stód 
sunki Krancyź i iey dawnieyszychinieprzyia= . 
<iół, Wszystkie woyska ruszyły w'odwrótz 
woysko Neapolitańskie cofnęło się do mars 
chiów Papiezkich, do. których czynił Król 
rosczenia w skutek traktatu z dnia s 1. Kwietbiac 
Stósunki wszystkich mocarstw miały bydź 
ozńaczone na 'Zborze Wiedeńskińt. « Domy 
Burbonów oświadczyły się przeciw uzńaniu 
Króla Joachima. _ Istotnie położenie ostaw 
tniego zmieniło się bardzo przez powrótmstń 
rego rodu Królewskiego . natron Franćńzki 
i Hiszpański; umiapkowańa polityka musiała 
mu nakazywać, ażeby dalsze swe zamiary 
iedynie ograniczył: na: utrzymaniu iednego 
z naypięknieyszych państw w świecie; z zas 
pełńćm zrzeczeniem się wszelkiego zabótu, 
a to sczególniey , kiedy zábory tylko kosztem 
nieszkodłiwego w woyskowyrm względzie, « ` 
w politycznym nader ważnego sasiada nastąpić 
mogły; «Umiarkowanie i wierność są iednakże 


` 


«ła rządców z hówo - frańcizkiego rodu 
słowami bez znaczenia, 

` Zamiast myślić 0 własnćm zachowaniu, 
układał Król Joachim po cichu obszerne 
plany dla przyszłościz gotował on ich wyko. 
nanie przez użycie wszystkich Żywiołów do; 
woyskowey i polityczney rewolucyi. * Zaden 
iego zamiar, Żadne iego poruszenie, nie uszło 
baczności gabinetu Austryackiego. Nie była 
to droga do przeistoczenia chęci owych dwo- 


rów, które się opierały policzeniu Króla Nea- 


politańskiego w poczet rządów Europeyskich! 

Kiedy ciężar natężeń woyskowych stawał 
się Królestwu uieznośnćm , wziął się Król do 
dzielnieyszych kroków, W ubiegłym! mie: 
siącu Lutym wyiawił gabiuetowi Austryackie- 
mu zamiar, posłania woyska. do Frazcył , 


którym końcem nieżądał nie więcey iak tylko 


przeyścia przez średnie i wyższe Mtochy? 
Ta awanturnicza propozycya oddaloną została 
z nałeżnym wyrzutem. ©  rgasłia 

~ å Jego G K. Mość wydał dnia 25.si dnia 26x 
Lutego 1515 dekłaracye «do rządu: Francuzi 


kiegoi Neapołitańskiego; ptzez które wynutzyłk 


uh swe mocne postznówienie, iż nigdy i wż4- 
dnym przypadku niezezwoli,. ażeby spókoy- 
ność wyższych i średnich Jf/Żoch zagrożoną 
kydźmiała: wchodem lub przechodem woysk 
obcych: |-lego Co K: Mość wydał zarazem 
tozkaz, ażeby niczwłocznie.zńakomity posiłek 
woyskowy ruszył do Jego Włoskich prowińcyi 
selem popierania Jego! deklaracyi,. | Nastę 
Austryacką deklaracyą dano ze strony Fran- 
cuzkiey zapewnienie ‚~ iż: Krol żaduego podo- 


bnego nie ma zamiaru; i Król Joachim ocią-: 


gat się sze swoią nawzajem dęklaracyą; bie: 


„była ieścze nadeszła chwiłą odsłonienia jego. 


prawdziwych zamiarów. | zaiudaigzen s 
Diis 5. Marca odebrano wiadomość w Nea. 
polu- ouyściu Bonapartego, ` Ke! kazał -nie- 
awłocznie ptzywołać G: K,Posła, i oświadczył 
tiu, iż będziei pozostanie: statecznie wietnym 

| systematowi ptzymięrza. | Kakież oświadczenie 


ponowić. kazał 'gabinetowi Austryackiemit> 
A ngielskiemu. O- tymże czasie posłał siwego 
Adiutanta, Hrabiego Beaufremynpt do Frans 
Cyt; z zleceniem, ażeby wyszukał Bonadpar: 
tego, i zapewnił mu iego wsparcie, - Ledwo? 
nadeszła do Neapolu wiadomość o wniyściw» 
Bonapartego do Lugdunu ,' gdy Król kazak: 
wyraźnie oświadczyć dworowi Rzymskiemu,* 
iż sprawę Napoleond uważa za swoią wlasna; 
i że mu teraz dowiedzie, iż ona iemu nigdy 


obcą niebyła, -Żądał on zarazem przeyścia 
przez państwo Rzymskie dla *-dwóch'dywizyi, 


które iednakże, dalekie od postępowania nies! 
przyiacielskiego, nie przeszkadzałyby: Qyciy 
Świętemu w iego stolicy. Papież protestował 
przeciw temu państwa iego zgwałceniu , którę 
gd$ nastąpiło., opuścił Rzym, i udał się: do 
Florencyi, -- aż i 
Dnia 8. Kwietnia podali  pełnomocnicy 
Pop. w żedniu: gabinetowi notęgć. 
0, ooo k,-zapewnienią przyjacielskich zad: 
miarów: ich Para i niezachwjane iega 
hęci nieodrywznia sie nioge gą aya BP 
chęci ywania się nigdy od Atesi 
dheymowata, tośdowicsienic i że Ñ. Krół widzi 
się zniewolonym, wedłe zmienionego rzeczy: 
położenia $ dbi: własnego swego hczpitczeńa 
Mi Ja nięmniey: w zastósowaniu się do: 
średków woyskowych, których wszysrkie moš 
cars: waiąć: się; za potr: bę uznały, z dó żozło.) 
żenia Woy$k swych na, przestroniijeyszey pos! 
sadzie, i że: rozkład 'ten>astzj; pomiędzyj 
linią uemarkącyiną: która sbyłą „przyzna 
woysku'Neapolitańskieińu przez gozeymi węos; 
kiuag1i3złore i „I OSIGA nyc qalzcąq umawę 
t Ty mezasem wnyskó Neapofięńskietwdłatik. 
30. Marca bez dałsz eysdekizracyś,! krokiinieę 
przyjacielskie przeciw -posterutrkomi A usirya X 
ckim w Tiegzcyach roznoczęło.. a 
-! JegosG. K. Móść; wuczych stego zupe 
nego/prawa, ufaiąć waleczności swegó-woyskąj: 
doświadczaney zawśże wiernościowychdudówy 
iścisłym związkom: ZE wszystkie mi: motari 


stwami Europe yskiefoi „kazał oświadczyć rząd: 


i 


Sina, woja 


dowi Neapolitańskiemu urzędową notą z dnia 
30 m. b., iż stan woieony między obiema 
państwami za rozpoczęty uważa, i że wszelkie 
dalsze rozstrzygnienie zdaie mocy- swoiego 
oręża, , ""SEŻ z 
© Generał iazdy, Baron Frimont , któremu 
N.E „w erzył dowództwo swego woy- 
odc E 1,70 S a 
eka we W Zaszech, Ściąga ie mięczy Casal- 
Maggiore i Piadends a A 
E A Marszałek Porucznik Bianchi, po 
stoczoney potyczce, o którcy się wyżey nad- 
mieniło, zaiął posadę, stósownie do otrzy- 
„mauych rozkazów, za kanałem Bentiuog lio 
i w szańcu przedmostowym Borgoforte ponad 
Padetie 
P ; z > DORPIY SZ SEREEN 


"Dnia 7, t m. wyiechał ztąd Xiążę Euge- 
uiusz ( Beayharnois) do Monachium. Suita 
Królewicza Następcy tronu Bawarskiego. pu- 
*ściła się yościńcem do Su/chnrga, : 
Także Następca tronu Wirtembergskiego 
wyiechał dnia 7. do Stuttgardu. z 
Polny Marszałek Porucznik Temmassich 
mianowany iest cywilny i woyskowym (sue 
bernatorem prowincyi Dulmacji, Raguzy 
"1 Albanii. ą : z 
Było można przewidzieć (pisze Wiedeńska 
_83zeta), że Bonaparte, chcąc się przypod= 
chhi bié A pgielskiey oppozycyi Parlamentowey, 
* tudzież Tudowi Angielskiemu, który wielką 
przywięzuje wartość do bezśredniego zniesie 
nia handlu niewolnikami, wydał ustawę, uchy- 
* Jaiącą niezwłocznie rzęczony handel. 
ón to z tóm większą uczynić łatwością, kiedy 
"Francja, wśród teraznieyszych związków, 
/ pomimo to nie mogłaby handlu tego prowa- 
dzić. * ; By) , 
Wkrótce (mówi Dostrzeżacz Austryacki) 
wyszukaią pewnie znowu wè Franchi czer. 
-woną czapkę: ze zprdiowii rewolucyi 
Maig Carnota zagłówąe narzędzie terazniey<. 


"Mógł. 
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szey zmiany we Frmacyi. Podobno on kot 
respondował z Bojapurtem przez Anglią. 
-— Należy to do porządku dziennego, wy- 
krzykiwać w Paryżu: „Niech Żyie wol. 
nogél EER 

Hrabia Latour du Pin, Poseł Francuzką 
w Wiedniu, wyiechał do południowey Fran- 
cyt. s 


Z Drezna dnia 13. Kwietnia. 

Generał Dodschuta , kommendańt tutey< 
szy, Opuści temi duiami Drezno, i iak sły- 
chié, będzie woyskowym Gubernatorem śrea ` 
dnicgo Renu. Król. Pruski Pułkownik Utter 
hofti, obeymie iego urząd: 1.2 ! 

Wczoray wyięchała ztąd reszta służących ` 
obydwóch Saskich Xiążąt, Fryderyka i Kles 
mensa, do Pragi do swych Panów. | 


Z Magdeburga d. 12. Kwietnia: 
'Wczoray koło połudwia przybył tu z Bep- 
lina Król. Marszałek Polny, Xiążę Blücher 
z Wałlstadu, wśród gromu dział. Ledwo. 
polazd szanownego bohatyra doszedł do bramy 
naszego miasta, gdy ochotnicze strzełcy. =se 
prawie satmi synowie miasta, pragnący z nim 
poyśdź do poczynaiącego się boiu. przeciw 
uciemiężyćielowi ludzkości —niemniey mnów 
stwo tlteyszych mieszkańców, wyprzęgłi ko- 
nie i zaciągueli poiazd do iego mieszkania przy. 
naychucznieyszych okrzykach radości. Krótko ` 
pobawiwszy, puścił się Xiążę w dalszą drogę 
ku Řenowi przez Halberstadt. 
Z 
Od dolney Elby dnia 14. Kwietnia. > -. 
Wczoray przebiegł przez Hamburg goniec 
Francuzki z paszportami Caulincóurta i de- 
peszami do Francuzkich Posłów w Kopenhq= 
dze i Stokho/łmie. Przy: bramie żatrzymała 
go warta i aresztowała; Że zaś paszporta.za» 
widziaue były od Mivistrą Fagel w Hadze, 
i na grasicy Hannowerskiey w Beńtheimie , 
kazała go-policya wy puścić, i zarazem przez 


x 


+ 
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łednego urzędnika 'policyinego odprowadzić 
za bramę,  Stemwszystkiem- rzecz bardzo 
niepewna, czyli. gonieę dosięgnie mieysc 
swego dwoiakięgo przeznaczęnia, kiedy pa- 
szporta niebyły zaświadczone przez Konsula 
s Duńskiegó, a wedle ustawy Królewskiey , 
każdy,podróżny bezitakowego poświadczenia, 
winien. bydź. na stacyach zatrzymywanyrh. 

Król Duński, spodziewany wkrótce nay- 


bliższą drogą w swoich państwach, kazał 
. awiadomić Holstyńsko ~ Szleswigskie rycer= ' 


stwo, iż deputacyi posiedzicieli dóbr w S%/e- 
-swig oczekuie. Foii 


Z Kolonii dnia 5. Kwietnia. 
Wszystkie Królewskie Prusko - Bergskie 
woygka, pod dowództwem Generała: Majora 
" Jagow, przeydą dnia g. t-m Reni pociągną. 
przez Fürth Akwizgran, do Leodium „nie 
maige Żadnego dnia odpoczynkowego. ZĘ 

Korpus Generała Tauenzien zapowiedziany 

fest w Bergskićm na dzień: rovt m. 
i 

i ERANCYA. 

Pod tym napisem zawiera Dostrzegacz 
Austryacki: pastępuiące wyimki z rozmaitych 
gazet Paryzkich. „Dziennik Państwa donosi, 
że Pan Perznche, który towarzyszył Bona- 

-partemu iako płatnik na wyspę F/bę, mia- 
nowany jest Podskarbim koronnym w mieysce 
` Pama /a .Bouillerie. — Gazeta Fraztcyź zdaie 
_ sprawę z wielkiey uczty, którą dał „waleczny“ 
Pułkownik Zabedoyere dnia 27. ukuchmistrza 
Pery, i pod czas którey między innemi na 
końcu spełnił. sam Pułkownik Zadedoyere 
toast: „Sczodrobliwey konstytucyi, 


- „którą nam Cesarz przycbiecał , a która prawa 
(71 „każdego obywatela, i sczęście. wszystkich 


(| „ETrannazów na zawsze ma zapewnić i zarę- 


-syezyćlść. Pomiędzy goścmi znaydowali się £. 
sć pwalećzny** Generał CamdroXe ;, „nieustra- 


szonyf. Pułkownik Maffet i „wierny* Polski 


Rylkownik Jerzmazowski.. m. Dziennik 


Paryzki upewnia, Że ekwipaże Cesarzowej 
(którey przybycie do Pdryża inny dziennik 
Paryzki na dzień 4. Kwietnia zapowi(działij 
wyszły dola 27. Marca z Wersalu. 
postawił tenże Dziennik pod Benuvaię:óbóz: 
z 4^,@00 ludzi, ï wychwala bystrość Nie- 


mię ckich Ucz onych, którzy bardzo 'do- 
brze znati stan Francji pod rządem Burbos 
nów, kiedy P.. Professox Paulus w Heidel- - 


+ 
erg iuż w numerze Wrześniowym tameczney 
nże Jezuitizm, zaczypa tozpościerać nad Frón- 
Cyg swe czarne skrzydła tye < Gazeta Quo- 
tidiennę i główny dziennik Fra ncyi, 
zawierają w iedbóćm brzmieniu następujący: 
arzykuł: „Rozmaite dzienniki i nasz, donio- 
sły, że Xiążę Wagram CBerthier) udai się: 
do Anglii. Tey chwili odbierany w tym 
względzie list,, któren. śpieszymy udzielić Pu-. 
bliczności s 10-376 
m (Paryż dnia 30.,Marca 15.. 
»Mei E.Radaktozea Carta w śalkeyaym 
numerze W Pana :: »zapewniają, żę Xiążę, 
„W agran udał się do ANONEST a 
»Gdy artykuł. ten mógłby niektórych czy= 
telników zostawić w niepewności względem 
zamiarów tegoż Xięcia,.. upraszam W Pana, 
ażebyś w nzybliższym swoim numerze umie- 
cit, iż. Xiążę Wagram zlecił mì wyraźnie 
dnia 23. w Lille, ażebym w imieniu Jegor 
( nawet publicznię ) oświadczył į uwiadomił , 
że zaraz po' przybyciu dó Menin weźmie 
dymissyą, i uda się prosto do Bamberga 
po swoig żonę i dzieci.sé E 
„Co tylko stanąłem w Paryżu, zawiado= 
miłere zaraz, Ministra woyny o zamiarach 
Xięcia, i dla zaspokojenia mego su- 
mienia i iako prawdę *kochaiący, pragnę. 
znisczyć skutki śmiałego twierdzenia, ‘® 
„Przyim W Pan, Maï Panie Redaktorze „ 
zapewnienie moiego zupełnego szacunku. 


(Podp.) Marszałęk Macdonald. 
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OBWIESGZEĘENI E.. - 
Dyrekeya Generalna’ dóbr i lasów narodowych podaie ninieyszćm do publiczney wiadomości p 
Że srósownie do decyzyi JW, Vice-Prezesa Rady Naywyższey TEmczasowey Xięstwa Warszawskiego: 
d dniem 7: m. b. sobie kommunikowaney, obligacye. hypoteczne -na poźyeżkę w'skutku Dekretu: 
Króla Saskiego d. d.49, Kwietnia 1908, uchwałami Rady Stanu z dnia 7.127, Maia t. r. ustanowioną w 
do krórych składania w Biórzę Dyrekcyi Generalney, dóbr 1 lasów narodowych Wierżyciele przez pisma 
ubliczne pod dniem y, Marca wzywanemii iuż: byli po-dzień 15, Maia: r. b. przyimowane będą, — po» 
upfynieniu zaś terminu: tego, obłigacye rzeczone, w Dyrekcyi Generalney, niezłożone,, uważane będą: 
za: Uriorzone, i 
i Ww Warszawie dnia: Io, Kwietnia: 1815.. SASKA 
a podpisano :: Gliszczyński. 
Se Æ. Müzaraki ,; S. G. 


`o Nro 13% 60. |. „ jw Wazszawie: dnia 15. m.. Kwietnia: 11%; roku- 

) Prefekt Departementit Warszawskiego. 

- Gdy: stósownie do Dekretu Królewskiego z dnia 29; Sierpnia 1810 r, sranewiącego, aby, wszelka 
prywatna własność Zgromadzenia XX, Benonów Warszawskich, Członkom tegoż Zgremadzenia wydaną» 
została, JW, Minister Spraw wewnętrznych. Reskryptem: swym z dnia 27. Stycznia roku 1812: połecił: 
Piefektowi,. aby zapewniwszy, tak należytość Skarbową, iako też pretensye prywatnych osób, resztę: 
Pozostałości wydał JX. Jesterschein.,. iako. Plenipotentowi: rzeczonego Zgromadzenia. Przeto Prefekt: 
StOSLIGC się tak do wzmiańkowanego Reskrypzu' JW. Ministra Spraw Wewnętrznych, iako-teżruchwały 

ady Naywyższey: tómczasowey. X. Wi z dnia 6i Marca r, b, do tychże prawideł Prefekta: odsyłalącey p 
WY A Wszystkich Wierzycieli rzeczonego Zgromadzenia XX..Benonów Warszawskich L wszelkie osoby, 
Jub Członków samego: Zgromadzenia, którzy iakieźkolwiek Enor: do'pozostatego: Po- Benońskiege 
funduszu rościć mogą ;. aby z takowemi pretensyami przed dniem r. Lipca r. b, do Prefekta zgłosili. się,, 
inaczey albowiem. w dniu. tym, iako terminie prekluzyjnym,, wszelka pozostałość Po- Benońska, IX. 
desterschein. wydana i: Wierzyciele. do: niego» pó satysfakcyą; odestani: zostaną.: : 


jo dęż CTE i |" NAKWASKĘ, | 
EZR Do. s; $ í Rak kety,, > Si. G a 
Redkcy! gazety Poznariskiey;. | | Lewiński. 


` dziękowanie. 


i — go © 0.0 - - 

| Z Warszawy dnia 15. Kwietnia. ma przechodzić przez naszą prowincyą, podaią 

Przybył tu JO. Xiążę Jmé Wirtembergski, na 245,000 łudzi. (Karresp, Hamb.) - 
Genersł woysk Rossyiskich, z Rossyi,i — | 
JW. Generał Sackeg wyjechał z Warszawy. (+ -Z £rankfortu d..9. Kwietnia... 
(Przybył iuż do Wrocławia.) Az PO Zapewriaią, ŻE Król Saski dóstawi' 20,600 

R EEE ludzi przeciw Fřancyz. 
Z Lublina d. 4. Kwietnia. . 2 sià Laugwedocyi i Prowancyi wzmagaią' 

„Obywatele z siedmiu powiatów- departa- się toraz bardzicy Roialiści. 
mentu. Lubelskiego,. maiąc iawne dowody.. „Przyciągyeły tu dwa pułki pięciiotę Che- 
bezprzykładnego (ilefw okolicznościach tera- skiey, ieden pułk huzarów i pociąg artylleryi, 


`- znieyszych) poświęcenia się, Wgo Henryka które iutro w dalszą drogę wyruszą do Ko- 


Debolego i Marcina Smoczeńskiego, oby- Dlenc. Większa liczba tego woyska pociągnie 
wateli powiatu Zamoyskiego, czuiemy bydź przez Hachenburg , maiąc to samé przezna. 
obowiązkiem, onym publicznie złożyć po- czenie. Przez rzeczone miasto ciągnie tey 

5» i chwili także znaczna liczba woyska Pruskiego. 


„Obywatele ci, wybrani z grona obywateli 


«siedmiu powiatów departamentu Lubelskiego Z Düsseldorf doi Kwietnia. > 


na Kommijssarzy, do głównych magazynów . Podług wiadomości z Krazcyi ,. znaczne 
Zamoyskich w celu strzeżenia całości dobra tam są uzbroienia, lubo dzieią sięwelchości. 
obywatelskiego, i zapobiegania nadużycióm, Wszyscy starzy żółnierze z groliiadzaią= SiĘ 
tylekrotnie przy odstawie produktów dozna- pod chorągwiami Bonapartego; twótżą ” 
wanym, pełniąc (z ubliżeniem własnym insg nich śpieszno małe oddziały, którym doda- 
"teressom) Z godna "naśladowamia 'gorliwością;=wani będą niewprawni ludzie-z pówaz a2 
pilnością, bezitteregsownością od miesięcy zaciągu. Awanse są niezmierne; zostaiący Barya 
trzech, przýięte na siebie iedynie dla usługi” żbie Oficerowie postępuią oieden, aczęstókroć 
obywatelskiey obowiązki, dalidowód: iż przez Q dwa i trzysstopnie wyżey. Da granic Nie- 
trafay wybór w osobach ich zrobiony, zupełnie . mieckich ściągaią się woyska Francuzkie szyba 
zaùfaniu innych współobywateli w nich poło- kiemi pochody, «a po części na wozach; 
Żonemu, odpowiedzieli, ` 5 i wszystkie twierdze Francuzkie Uzbrajaią i za- 
„ Słaby dowód ten dla nich wdzięczności opatrnią, - Powiadaią, że niektórzy Marszał. 
niech będzie rękoymią prawdziwego szacunku, kowie ofiarowali Bonapaętemu znaczne: fun- 
"Da który sobie zasłużyli, a razem służąc in- dusze na w datki woienne. „Ponura cichość, 
nym Za przykład , niech przekona: iż cnoty przepowiednia bliskiego wypadku niesczęśli- 
obywatelskie w każdym względzie umieią wego, Pannie wewnguz Francni pomiędzy 
bydź cenione. < i wszystkimi mieszkańcami; 'którzy nie ły woj. 
y ada skowymi lub urzędnikami, a maią stałą pó- 

Z Wrocławia d, $. Kwietnia siadłość.  Pospólśtwo w wielkich miastach 
„Przez pasze miasto ma tylko przechodzić zdaie się bydź znowu w odurzeniu rewolu<ż 
Rossyiskie woysko odwodowe, które stać cyinóm, „w ktorćm. mu cięczyni przeszkody 
będzie w Bawaryż, iest zaś u nas zapowie- aniżołnierz, ani urzędnik ; albowiem jawnym 
dziane na ostatnie dńi bieżącego miesiąca. iest zamiarem Bonapartego, wskrzesić znowu 
Przez Głogów i Steśnau trwaią przechody” ducha rewólucyinego;: Aleś i my, w przes 
“inż przeszło dni ośmiu. Całe woysko, które konaniu, iż bzonimy. sprawiedliwey sprawy, 
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uzbrśiamy $ią także ż ża 
na Niemieckiey stronie, d'a | 
przebytey tamy bliskiemu nisczącemu stru. 
miepiowi z drógiey strony, $ Niemieccy mę - 
Żowie, iak Socki Gruner > pełni uczciwego 
charikteru i szybkiky detefminacyi, - umielą 
użyć mądrze niesione chętnie ofiary ; wszy- 
stko tu leci dó bron!, > liczba ochotniczych 
wojowników Fest wielka.  Czýnią hoyne skła- 


: -elkiego rodzaiu. 
nE ae | 


dla założenia nie- 


` Od'wyższego Renu d. 5. Kwietnia: 
* Lucydn Bezaparte, w podróży z Rzymu, 
przejechał przez Lauzannę do Genewy, i po 
drodze obeyrzał zamek brata swego Józefa, 


> . 


Prangins. 
a Dnia 9. Kwietnia. 

Podług gazet Francuzkich, Marszałkowa 
Massena, Xiężna Ejfslingen, obiadowała 
gnid 3. t. m. w Paryku u Bonapartego. 


Z Genewy d. 2. Kwietnia. 

W połudsiowey Francyż znayduie Bona- 
arte opór; jakiego'się niespodziewał. Listy 
z Grenobl? dnia 30, Marca donoszą, Że kor- 
pus z 13,000 ludzi Marsyliczyków pod dø- 
wództwem Generała Merle postępuie z Gap 
- przeciw Grenobfi, gdzie na naywiększą stoją 
_dwa bataliony Bonapartistów, mieszkańcy 
zaś Die sprzyiaią iuż tak bardzo przywłasczy= 
cielowi.. Drugi równie zbaczny korpus ciągnie 

ku Valence. goang i r 


„ Z Madrytu dnia 20. Marca. |: 

Wiadomości 2 Madrytu — mówi: gazeta 
Berlińska — potwierdzają to, co iuż donosiły 
Franeuzkie i Angielskie gazety o uzbroieniach 
w Hiszpanii.. Skoro bówiem Poseł Ñ. Króla 
Ludwika 1880; Xiążę Montmorency Laval, 
doniosł ze strony swego dworu Królowi Hi- 
szpańskiemu, © wylądowaniu Bonapartego, 
natychmiast rozkazał Król Jmć Katolicki, wy- 
stawić dwa woyska, każde po 60,009 ludzi ; 


X 
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poter r dzielnością w Katalonii t Biskai. Waleczm ci palaiz- 


Żądzą mierzenia się z Francuzami, Niepo* 
dobno opisać zawziętośći; iaką oni tchną 
przeciw ludowi Francuzkiemu, 2 miąnowicie 
przeciw Bozapartemiu. 


, 
| Z Bordenur dnia 22. Marca. 
Xiężniczka Angouleme wydała dziś ode. 
zwę do mieszkańców Departamentu Girondy , 
i,żołnierzy 1itey dywizyi. Mówi ona w tey 
odezwie między innćmi: „Przyiemno mi bę- 
dzie, złożyć Krółowi świadęctwo wiernego 
przywiązania iego dobrego miasta Bordeaux» 
Generałowie, Oficerowie i wy żołnierze, 
godni swych dowódców! przyimiycie i wy 
wyraz mych uczuć. Ponowiliście mi przysięe 
gę waszey wierności; byliście świadkami wra 
żenia, iakie ona ną mnie zrobiła. Qyczyzna 
zagrożona! Dziś was powołuie interes waszych. 
rodzin, bezpieczeństwo państwa, którego bro- . 
nić trzeba od wszelkiey obcey napaści — po= 
wołuie was honor, Krół, oyczyżna 
Polegam na was. Otoczcie tron dzielną ręką. 
: Dnia- 3. Kwietnia. > S: 
Rostropne postępowanie Gćnerałą Clausé 
zapobiegło tu. wielorakiemu  niesczęściu. 
Przed przybyciem icgo do Ła Bastide, ka» 
załą mu Xiężniczka Azgouleme przyrzecą 
iż opuści Bordeaux rano duia 1. Kwietnia. 
Zatrzymał się więc Generał Clausel. w |La 
Bastide. Xiężniczka Angouleme korzystaiąc - 
z tey przewłoki, udała się do koszar, i wzy” 
wała woysko, ażeby się oparło wniściu Ge- 
nerała Clausel do Bordeaux. Oficerowie 


oświadczyliiey, iż zachowaią wszelkie usza- 


nowanie, jakie się należy iey niesczęściu, 
oraz iey płci; lęcz że iako Francuzi nie mogą 
walczyć przeciw Francuzom. " Xiężniczka 
rzewnie płakała, Żądała ona, ażeby przy“ 
naymniey woysko liniowe neutralnem było, 
skoioby gwatdye narodowe walczyć za nie. 
zechciały; tym 'czasem odpowiedzieli ofice- 
cerowie, iż niebędą wprawdzie dawać ognia 


= 392: m. 
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Bo gwardyów marodowych, sale też niedo: „„Dozwała się powszechna am a za. ` 
püsez4, iżby te-strzelać miały do woysk Ge. wszelkie uchybienia i dla Wszystkich osób. 


nerała Clausel. Zodrzeniem i gniewem po- 
wróciła Xiężniczka 'do pałacu Cesarskiego 
4 wieczorem wyiechała z Bordeaux. Wsiadła 
ma-okręt w Powillac. "Tymczasem wzniecony 
przez nigrogień nie zgasł w sercach wszystkich. 
Mianowicie między ochotnikami Królewskiemi 
znadydowali siętudzie roziątrzeni. Małaliczba 
zapaleńców strzelała do kompanii Pana 7 rop- 
Joug, naylepszym ożywióney duchem. Rze- 


czóny Kapitan przypłacił życiem, i pocho” 


wany został ze wszelkiemi honorami woysko- 
wemi. Przeszło 10,000 osób było-na po- 
grzebie tego zacnego obywatela! — Przeięto 
list Xięcia Angouleme, w którym się uskarza, 
iż nigdzie nieznayduie należytego wsparcia; 
słychać teraz, że przebrany po młynarsku, 
uszedł. i PZOEWTTI 


Z Paryża dnia z: Kwietnia. : 
Monitor dzisieyszy mówi między innćmi : 
3,Mimo wszelkie usiłowania Xięcia Angou- 
4eme , powstanie w południowey części Fran- 
«yi więcey istnieie słowem, aniżeli uczynkiem 
itd.* l 
'W Departamentach. wyższych Alpów i 
Izery, nie masz iuż rozruchów, ani obaw 
woyny domowey. Wiadomości Paryzkie 
1ozpraszaią"powoli sczątki wszelkiey obawy. 
_ Niążę Augouleme tachował także na pemoc 
Hiszpanów. A dk 
Czyli Massena wywiesił troyfarbną chorą- 
giew w Marsy/żt , niemasz iescze nic pewnego. 
- Kiężom ma bydź wypłacona zaległa pen- 
sya. ` 
ż Dziennik Paryzki zawiera następuiącą nsta- 
wę, którą Bonaparte wydał iesczę dnia 12. 
Marca w Zugdunie: 
Ziważaiąc, że rozmaite osoby zdradziły nas 
i państwo, sprowadziły obcych, onym sprzy- 
iały , i przyłożyły się do obalenia tronu Cesar: 
- skiego w roku 2814., postanawiamy: 


` póyść z Bonapartym 


Angouleme wsiadła ma okręt w Powillac. 


stanu cywiłnego i Woyskowego, 
»Wyłączeni są jednakże PP. Lynch, de 


da Roche Jacquelin; de FA ttrolles, Alexis 


de Noailjes, Xiążę; Raguzański,  Sosthóźte 


„deda Rochefaucau/t , Bouriente y Beljart ,, 


Kiążę Benewentu, 
„Hrabia 


S Hrabia: Beurnonyżlje ,, 
Jaucourt, Xiążę Dalberg, i Xiąd 
Montesguion 3 t. qa. veneg Dr: = 
_ Podług naszych gazet, Generał Grou- 
chy -tuszył z iednym korpusem woyska<z Lu- 
gdunu , dla tozpędzenia rokoszan w okolicy, 
Dnia 4. m. b. Xiążę Reggio (Marszałek 
Qndinot) , miał audyencyą u Bonapartego. 
Mianowanych iesi siedmiu Generałów- 
Poruczników  policyi, a 
Mameluk Marcin Rustan, który niechciał 
z na wyspę E/bę, prosił 
o swą dawnieyszą funkcyą. Lecz piespodzies 
walą 8ię, ażęby miał odzyskać łaskę. Bona: 


parte ma teraz młodego Szłowieka, nizwi- 


skień Marchand, za pokoiowego, który znim 
był ma H/bze i bardzo mu iest-przychylny. 
Przyporządzaią teraz pokoie Cesarzowey 
w zamku T'uileryiskim! x 
Weczoray wyruszyły z Paryża rozmsite 
pułki gościńcem do Fontainebleau. 
Generał Dalesme ; który dowodził na wy” 
spie Elbie zą przybyciem tam Bonapartego, 
a który udał się potóm do Francyi , Został 
osadzonym na połowiczney płacy į Poimariym, 
powraca teraz na wyspę : /, £, którey Guber- 
natotem znowu iest mianowany, ©: s 
Dnia 4. rozgłoszono tu Przybycie Cesarzo- 
wey, 'i mnóstwo ludzi zgromadziło się okołę 
zamku Tuileryiskiego , Ażeby ią widzieć. -- 
„Bordeaux: zatkoęło troyfarbną kokardę, ` 
Generał Clausel wszedł tam dnia 2. ti mi, 
bez zrobienia iednego wystrzału.  Xiężng 


szan 
zł 


`i e Opis'tego,. ce, zaszło od uyścia: z Elby 
Bonapartego , aż doiego wiazdu do Paryża. 
' (Ukończenie.)' 


społ My 
kownik /a Bedoyere» odłączywszy się od dy» 
` godziny nadciągnął pułk wśspomsiony i po” 
przeciwna stroma kazała wrócić wojsku do 
dował się pułk trzeciinżyneryi, złożony. z 2000 
leryi liuiowey, ten Sam, w którym przed 25 
nasty pułk liniowy, a oraz czwarty pułkdhiu= 
na czele woyska. 
tego.  Następuiąca okoliczność nie uszła 
i ani iednego riewidać było zdawną; ani ie- 
Dnia 9. Bonaparte nocował w Bourgoim 
[Tymczasem Hrabia Arżezyż, Xiążę Or- 


jaż zpużony, cuciał ięscze 
dź do Greszoblt. 
RE iałody aXdiutanty" Maior 
72: renoblą, Ił08Y AAMUN M 
Geek! aa liniowego doniósł, żę Puł. 
f j, Z pułkiem swoim szybkim 
- ; w Gzesoblź z pułk „yb 
wiz kam pośpiesza do, Bonapartego, W pól 
mnożył siłę woyska Bonapartego. © w pół 
do gtey wszedł on na przędmieście: s.. 
Grenobli, a bramy miasta były zamknięte. 
Na wałach, maiących bronić miasto, znay- 
„saperów, wszystkich starych Żołnierzy, okry: 
tych szanownemi blizny; czwarty pułk artyl- 
laty -Bonaparte mianowany był Kapitanem; 
dwa bataliony piątego liniowego pułku, iede- 
zarów:. Wybito bramy, io godzinie zotey 
wieczorem wszedł. Bonaparte do Grenolli, 
Nazaiutrz Rada mumicypalna i wszystkie 
władze departamentowe powitały Bonapar: 
uwagi:osób zastanawialących się: wmguieniu 
oka 6000 ludzi mieli już kokardy narodowe; 
dney niekupiono na mieyscu„ lecz wszyscy 
mieli ie w torcjstrach. `- 
Zaużony ; iechął zwolna, w powazie w.pośród 
mnóstwa włościan, MO” 
Jeanu i kilku Marszałków przybyli do Lug- 
dunu; Sypano pieniądze pomiędzy Żołnierzy, 
a niegczędzono obietnic dla Oficerów. , Chcia- 
mo przeciąć most de da Gużlotżere i most 


393. = 


Morand.: Bonaparte dał rozkaz Generzławi 
Bertrand, ażeby zebrał czołna w Wżrbel, 
w zamiarze przeprawienia się w nócy i prze- 
cięcia dróg do Moulins. i Mâcon Xięcju, 
ktory chciał mu wzbronić przeyścia Rodazu. 
O godziwię 4tey. oddział z czwartego pułką 
huzarów, wysłany ha rozpozęawanie; . .przy- 
był do Ja Guilotiere. Colnięta rozkaz prze» 
prawy pod Mirbel, a Bozaparte udał się 
cwaąłem|do Lugdunu na'czele woyska, które 
mu przystępu. do tego miasta bronić miało, 
Hrabia „źrżezyż wsiadł do poiazdu i opuścił 
Lugdun, maiąc przy sobie jednego. tylko 
żandarma, ez idą: PE 
, O godzinie 9. wieczorem Bonaparte prze» 
szedł Ja Guilotiere prawie sam w pośród 
mnóstwa ludu, — Nazaiutrz 0 4 1::0dprawił 


popis całey dywizyi Lugduńskiey, która pod 


sprawą Generała Brayere y wyruszyła do sta- 
licy, 

W dniu 13. o godzinie 3ciey po południu, 
przybył Bonaparte do Vzlle-Frauche, mia- 
łego, miasteczka, gdzie niemasz więcey nad 
4000 dusz, A w tey, chwili znaydowało się 
60,000. -W domu gminnym stawionę przed 
nim wielu ranionych woyskowych. — Wszedł 
do Mácon-:o godzinie 7. wieczorem, otaczany 


ciągle od ludu z pobliższych powiatów. Oświa- 


dczył zadziwienie swoje mieszkańcom, iż tak 
mało łożyli starania w ostatniey woynie dla 
własney obrony przeciw nieprzyiacielowi 3 
utrzymania honoru narodowego. — Odpo- 
wiedziano mu: „Dałeś nam niegodziwegę 
Prezydenta.* i 
„W Turnus Bonaparte oddał sprawiedliwe 


pochwały piękaemau postępowaniu'i zapałowi, 
który w tych okolicznościach okazały miasta 


Turnus, Chólons i Saint- Fean-de=Lóne, 
W Cha/ons, :gdzie przez 40 dni w ostatniey 
woynie opierano się nieprzyiacielowi i bro- 


nionó przeyścia S407zy., Bonaparte kazak 


sobie opowiedzić wszystkie -'sczególnieysze 


<zyny waleczności, a niemogąc ię sam udać 


= s = 


do St. Fean de Löne, posłał ozdobę legii 
honorowey tamteyszemu Prezydentowi. 

*W Chólons przyiął Bonaparte Deputacyą 
miasta Dijon, zkąd mieszkańcy wypędzili 


Prefekta i tamteyszego Prezydenta, którtgo 


postępowanie w Ostataiey woynić schańbiłó 
Dijon i wieszksńców iego. Bonaparte mia- 
nował innego Prezydenta, a Dowódcą dywizył 
woyskowey znanego Generała Degauv, Dnia 
15. nocówał w Autun, a 16.'w Avallon. 
Prżywrócił na dawne mieysca wszystkich Urzę: 
dników, którzy złożonymi zostali za prz$ło- 
żenie się do obrony oyczyżny prźeciw obcemu. 
Sczególniey mieszkańcy w Chżjfcy prześłado- 
wani byli od Podprefekta w Sezzny , iż wzięli 
się do oręża przeciw nieprzyjaciołom naszego 
kraiu, Bonaparte dał rozkaz brygadyerowi 
Żandarmeryi, ażeby aresztował Podptefekta 
i zaprowadził go do więzienia w Avallon. 
Dnia 17. Bonaparte iadł śniadanie w Fer- 
manton; a żtamtąd przybył do Auxerre, 
gdzie Prefekt Comzót pozostał się w swojemń 
urzędowaniu. Wtedy pułk 14. zerwał białe 
kokardy. Bożapnrte dowiedział się, iż 6. 
 połk ułanów, przypiąwszy także trzykolorową 
kókardę , udał się do Montereau dla pilno- 
wania mostu, który oddział gwardyi od boku 
©hciał wysadzić na powietrze. Młodzi gwar- 
* dziści nieprzyzwyczaieni iescze da poczę- 
sinego dzidą,  rozpierźchnęli się na sam wi- 
dok tegooddziału; zabranóich 2ch w niewolę. 
W Auxerre Hrabia Bertrand, Maior ge- 
meralny , dał rozkazy aby zcbrano wszystkie 
czołna dła przewiezienia na nich woyska, 
które już wynosiło 4ry dywizye, iescze tego 
wieczora do Fossard, ażeby 0 godzinie 1, 


zrana w Pożtninebłemu' stanąć mogło: —- 


Nim Bozoparte wyjechał z Auxerrc, przy- 
był do niego Marszałek Wey, który w całem 
swóiem  Wiełkorządztwie trzykolorową ko- 
karđė przypiąć rozkazał. ` ni 

Dnia 20. o godzinie 4tey zraba przybył 
„Bowaparte do Fontainebleau; o godajnie 7. 


` i Że stołica' iest wolna. 


dowiedział się, iż Burbonówie opuścili 
Wyiechał natychmia 
dla udania się do niey ; przybył do Tuileryów 
o godzinie gtey wieczorem w chwili,” kiedy 
go się saythniey spodziewano. z WSR 
W przeciągu dni ośmnasiu batalion gwar. 
dyi Z Elby przebył przestwór między zatoką 
Jouan i Paryżem, zwykle w przeciągu cztęr 
dziestu pięciu dni przebywany, 


Przybywszy do brain Paryża, Bonaparte. 


widział wychodzące naprzeciw siebie woyska, 
którem niedawno dowodził Xiążę 
cerowie, Żołoierze, 
liniowa piechota, ułani, dragoni, kiryssyeri, 
tartyllera; wszyscy wyszli naprzeciw niemu, 
i natychmiast wszyscy żołnierze przypięłi trzy. 
„kołorowe*kokardy , maiąc ie w tornistrach. “° 
-. Dnia-2ì. 6 godzinie 1. po połudbia Bona» 
parte odprawił 
znayduiących się w Paryżu. | 
! ———. DIS o 
Rozmaite wiadomości. 
Podług gazety Wrocławskicy, /Gerierał 
Austryacki Nugent otrzymał iuż rozkaz, 
ażeby "osadził *yspę Ep 050 5510 ww 
Korrespondent Hambargski donosi z W ie 
dnia dnia 5/m.b., że Xiężwiczka Paulina 
Borghese zawiezioną została z M żoch przez 
Wiedeń do Brynry. | as 
Gazeta Londyńska: the Times z dnia 04! 
Marca powiada: Upewniaią, żę Bonaparte 
pisał do Króla Francuzkiego į oświadczył mia; 
iż się chce oddalić z Francyj, ieżeliby Jego 
Królewska Mość pozwolił włożyć koronę 
Francyt na głowę iego syna, | = 
Marszałek Augereau, którego Bonaparte 
w odezwie swoicy. ogłosił 24 zdraycę ; przes 
szedłszy przecież na iego stronę, wydał ode= 
zwę, w którey mówi; „My sami, uwiedzeni 
 wspaniałomyślnością Bonapartego, przysięe 
gliśmy bronić praw innych; lecz iego przedać 
wnionęmi bydź piemogą.« (Trudno to zgodzić 


a=" 
E 


Paryż 


Berry. Of- 
k Generałowie , lekka,' 


popis wszystkich oddziałów, 


ozey 


g odezwą, którą Aagercau wydał w roku 1514 
w Ługdanie, a w któreyBonapa A : 
człowiekiem bęz czci i sławy; gdy aaa 


nieumiał. ) i z priki „m J 
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Uzdrawiaiące 
Polskim.” 
Sdoisdny Dozor Łazienny w Bukowinie, po- 
cz mod sobie ża powinność, zawiadomić Rubli- 
Cziość o skutkach. tuteyszychźródsł uzdrawiaią- 
cych, w zeszłym roku doznanych, któremu to 
obowiązkowichętnie zadosyć czyni, spódziewaiąc 
się , że dla potrzebujących pomocy i w tym roku 
stanie się użytecznym nietylko: przez dobroczynne 
skutki źródeł uzdrawiaiących, ale oraż przez dobry 
stot, ochędoźne i zdrowe: pomieszkania, dycte- 
i medycynalne pielęgnowanie, dła przyby- 

waiących obcych osbbu s 0306 a Pie: 
> Wsroku 1814. ód dniarro. Maia; do dnia to: 
Września , przygotowano *przeszłó półtora «tysiąca 
kąpieli waniennych, z których tytko półrzecia sta 
użyte były dla:osób niechortuiących. W przeciągu 
tego «czasu kąpiło się: tu pięćdziesiąt i ieden cho- 
* rych, z których 16 odzyskała zupełne zdrowie, 


źródła w Bukowinie „pod 
Wartenbergiem w Słąsku. 


a'34 opuściło kąpiele z naylepszym skutkićm. Jes 
den tylko n:enleczonyschory fiemógł i tu znałeśdź 


ulgi w swych cierpieniach 


sï Naypryncypalnieyszé choroby były te: Łamanie 


„wstawach, rumatyzu, , hemoroydya.bóle dolnego 
brzucha oboiey pici, kurcze, histeria , osłabienie 
nerwów , i-kaiectwa z różnych: pochodzące przy= 
„czyn iredi * l bh peog , 
(«Tego roka zaczną się kąpiele dnia+ro. Maia, 
gdzie aż poczynione będą wszelkie przygotowania 
na przylęcie gości. « Cherz opodal mteszkaiący 
upraszalą się, ażeby z'zamówieniami potnieszkań, 
stołu » Staynf jc, d. we frankowanych listach zgła- 
| sząć Się Taczyji u rureyszty Inspekcyi Łazienney, 
przynzymniey g gni przed swoim przybyciem, 
ażeby można dla nich przysposobić źądane mie- 
szkania. Zresztą niepotrzeba tu zapewne nadmie- 
niać , że zapiatą zą pomieszkania rachuie się, od 
tego dnia, od którego jęst zamówione , chociażby 
nawet Zaniawialący późniey ziechał. Ubogim ofia- 

ruie się bezpłatnie kapieli piecza lekarska, 

nspekcya Łazienna 

„w Bukowinie, 

TESE 


f 
4 


rtegonazywa SZYBY», 
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" Doniesienie. 
„dostać móźna u ZY, a 

À „J.P Wahle, . 
„na .Wodney ulicy, 


Pi 


Do przedaenia... 

Uwiadomia się ninieyszóm Szanowną Publiczność 

ochote kupna maiącą , iź Ur, Ur. Chenrykowscy, 
małżonkowie, maiąc gorzalnią dziedziczną w mie- 
ście Powidzu, w Powiecie, Powidzkim Departa- 
mencie Poznańskim, między miastami Witkowem, 
Trzemesznem, sytuowaną, takową przez dobro» 
wolną iicytacyą sprzedać sobie życzą, Stan go. 
rżalni iest takowy: < 5 aa E std 
1) Mieszkanie z wszelkiemi wygodami, trzema 
, , sklepami, 1ak nayporządnieysze. 

2) Gorzalnia z.dwiema garcemi, z wszelkiemi 
porządkami dornicy należącemi, w którey, 
co tydzień dwie beczki spiryrusu lętko. wys, 
pala się możę:i więcey przy fyrsie. GE 

+ 3) Gorzalnia ta jest wspólna z pomie;zkaniem; 

„ w iedaem podworzu, porządnie nowo Opara) 
chaniona wspólnie. z ogrodem, `Z drzewa uro+ 
dzaynego się. składającym. także w tym pos 
dworzu iest kubel na wieprzy 40, potćm wo- 

„ larnia na wołów 12, wozownia, sraynia;na. 

Agrey. konie, spichrz, szopa długa, kurnikt, 
dwa sklepy murowane, mielcuch do robienia. 
piwa i uprawy”słode , "przytćm ogrod -przy 

„, „Końcu: miasta na trakcie, porządnie oparcha« 

' niófiy, przy s 
wystawić. 
4) Wspomnieni małżonkowie zostawuią 
„cje iuż upasłych 20 wiepczy,|i 6 wołów, i 60 

'= sąźni drzewa. / '* in Bi śś: 


Opłata, prócz podatku kominowego i fuierkasso- 
„wego, mie iest większa iak Złotych polskich ośm. 


rocznie do Kammelatyi; = 
Króby więc sobie tego życzył nabydź, ytna- 
czają się trzy termina: pierwszy dnia drugiego 
Maja, drugi dziewiątego Maja, trzeci sze” 
snastego Maja, zawsze od Qtey godziny zrana 


Świeże fizi i prawdziwey Koni- - 


którym można dom szynkowný 


4 A ~ g 
argija - 


aż do 4tey godziny po południu, które odbywać _ 


się będą przed Adwokatem Sądu Pokoiu w mieście 
Trzemesznie, w własoem zamieszkaniu. Ktroby 
się chciał przekonać o stanie ninieyszego dobra, 
raczy się Mdać w mieysce do miasta Powidza, 
Po przybiciu ostatnióćm, natychmiast kontrakt 
zostanie, 
Dan w Powidzu daia 19. Kwietnia 1815. 
a Pańton, A, S: P. P, 


kupna przed Notaryatem mieyscowym zdziałany _ 


Wy ODaiprzedłnikoże 
Podpisany Pełnomocnik WW. Twardówskich , 
doletnich Dziedziców dóbr i wsiów : 

3) Owicczęk ż folwarkiem, 


2) Myśslęcina diio . € 
3) Sirychowa > dito. ©. „,_ ..... 
4) Nojpey wsi dito. i ZE 


wszystkich w Powiecie Gnieżnińskim Departa? 
mentu Poznańskiego położonych, a od masą 
Gniezna milę tedng, od Poznania zaś mil cztery 
odległych; oświadcza, iż te dobra, zawierałące 
ogułem 228 włok magdeburskich (w co wchodzi 
1 boru 26 włok), są do sprzedabia. — Kcoby 
więc sobie życzył rych dóbr kupna, może prżey- 
rzeć anszlag albó u Wgo Jasieńskiego, w wsi. 
*Niemczynie, dwie mile od miasta PVąsgrowca, 
mieszkaiącego, ałbo w wsi Orłowie, . pół mili 
od Inowrocławia, u podpisanego.  Ozndy muje 
przytćm podpisany, iz termma ficyracyi do kupna 
1 przedaży, wyżnacza się w Gnieżnie dnia 1go 
QCzerwca r.b., a zaś o mieyscu w którćm licytacya 
adbywać się będzie, można się dówiedzeć u Wgo 
n 


tzberga „, kupca, w rynku w mieście Gnieznie- 


mieszkającego, W reszcie oświadcza i to podpisany, 
"iż połowa summy szacunkowey za te. dobra, po- 
zośtawić się może na tych. dobrach w pierwszem. 
wieyscu bippoteki.. >  Faretheid. 

s ą r; sóki e a; - y 


beri m 2 W ODJ 
 Uwiadomienie.  Mniemany Pełnomocnik WW.. 
Fwardowskich, IPan Farónheid , w gazecie Po- 
znańskiey Nro. 30. obwieścił przedaź dóbr Owie- 
ezek , Myślęcina,, Strychowa i: Nowey wsi, w Po- 
wiecie Gnieznińskim a Departamencie Poznańskim 
położonych, i termin do. tey przedaży: na, dzień t> 
©zerwca r. b. w Gnieznie.naznaczył, oświadczy 
- wszy. przytćm, że dziedzice tych. dóbr są deletni, 
a zapomniał, ŻĘ pozostałe dzieci po niegdy W.. 
Fatiri z Twardowskich , a żonie moiey pozo- 
„ s$ matoletnie; a re nietylko po matce. swoiey;, 
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lecz nadto po zmartey ich ciotce, W. Tudomwice 
Twardowskiey, bezpotomnie zmarłey , mają prawo 
deiedzictwą dóbr tych — iako, więc $ukcessorowię 
i Donataryusze konkuruią do $ częśc, dziedzictwa 
przedaż zatóm żadna, bez dopełnienia prawem 
przepisanych formalności, odbyć się niemoże.-— ` 
Uwiadomiia się więć 5 tóm Publiczność, dla zipo- 
bieżenia wyniknąć ztąd mogących szkód. dła Kaa 
Spo Ttsp. na próżny termin przyieźdżającego, 
*wieczki dnia 20. Kwietnia 1815. > 
mo, Zychłiński, Qyciec i Opiekun: 
RSS; nieletnich swych dzieci. ` 3 


y Ds 


À n 2 

Do: zadzierżawienia, . Wskutek wyroku Prze- 
świetnego Trybunału. Cywilnego Departament 
Poznańskiego; gospodarstwo okupnika Jerzego: 
Rorcherta własne „ w IWyssegotowie, w odległości 
iedney mili od: Poznania, a dwóch mil od Buku 
sytuowane, składalące się z potrzebnych budyn 
ków, ogrodu t iedney chuby chełwinskiey roliy. 
eN Ra w dzierzawę "ma bydź wypusczone.. 
pa licytacyi tey dzierzawy iest wyznaczony 
= = l ia r. bi 1815, od. godziny 10: 
~ AEs ai i 3ądem Pokoju, Wydziału Spornego' 
owiaca  ożnańskiego, wzatku Sadowym w Pos 
znaniu,. Warunki licytacyi codzień + aa Aaa 
trona. Mifsieder'w Pażnaniu, przeczytać możnae 
Poznani dnia 17. Kwietnia 1815. b 


Do: zadzierżawienia. Dobra w Departamencie: 


 wteyszym. z yma folwarkami, z wielką gorzalnią ,. 


dobrze urządzoną, ilość siana. z dostateczną robo- 
<izDą: 1 inwentarz maiące , są do. wypusczenia 
w dzierzawę. na trzy lub: sześć: lat, Maiący chęć 
dzierzawięnia „udać się mogą do podpisanego 
od którego. o końdycyach: dowiedzieć. 'się mogą 
każdego. czasu. Poznań d. 13, Kwietnia 1815.. 
Felix Topinski, tr 
Parson: przy Tryb, Cyw, Dep, Pozn. 


